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W tym roku inaczej niż zwykle na­
sze miasto obchodziło narodowe 
święto 3 Maja. Po tradycyjnie już 
koncelebrowanej przez duchowień­
stwo wszystkich parafii uroczystej 
Mszy Świętej za Ojczyznę, odpra­
w ionej tym  razem  w koście le  
p. w. św. Jana Bosko w Luboniu 
i złożeniu kwiatów pod krzyżem 
milenijnym, przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich, z udziałem władz 
miasta i oficjalnych delegacji, ufor­
mowano paradną kolumnę m ar­
szową, na czele z orkiestrą dętą, 
która poprzedzana grupą motocy­
klistów, szła ulicami: Armii Po-

PARADNY FESTYN MAJOWY

Oficjalne składanie kwiatów

na czele BurngistnLuponia 
~ Danusi SzmyT

znań, 3 Maja, do stadionu miejskie­
go przy ul. Rzecznej. Pięknie ubra­
ne majoretki powiewające białymi 
i czerwonymi pomponami, błysz­
czące w słońcu instrumenty orkie­
stry dętej, grupa kow bojów  ze 
sztandarami i jeźdźcy na koniach, 
robiły na wychylających się z okien 
oraz wychodzących na ulice miesz­
kańcach spore wrażenie! Na stadio­
nie oczekiwała już spora grupa lu­
dzi. Wyciągnęła ich z domów pięk­
na pogoda i zapowiedź możliwości 
rodzinnego świętowania, urozma­
iconego darmowymi atrakcjami. 
Pomysł urządzenia „imienin ulicy 
3 Maja” okazał się trafiony. Spo­
rym zaskoczeniem dla wielu osób 
była...darm owo wydawana gro­
chówka i pieczone kiełbaski! Do 
takiego świętowania mieszkańcy 
Lubonia nie sąjeszcze przyzwycza­

jeni! Ale skoro raz zdołano przeła­
mać lody, kolejne majowe święta 
będą z pewnością jeszcze rado­
śniejsze i bardziej urozm aicone 
programowo! (Nie znaczy to, że 
tegoroczne impreza nam się nie 
podobała, wręcz przeciwnie! Nie­
stety, jak zwykle-w miejskiej uro­
czystości w większości nie wzięli 
udziału radni miasta, więc propo­
nujemy, aby w przyszłych latach 
zaplanować dla nich jakieś odpo­
wiedzialne zajęcia!) Na stadionie 
znakomicie zaprezentowała swoje 
możliwości Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta z Wrześni, lubońscy kowboje 
pokazali tańce westernowe, śpie­
wała i tańczyła grupa folklorystycz­
na „Szamotuły”, był zespół mło­
dzieżowy „Klan”, pokazy sztuk 
walki na płycie stadionu, Turniej 
Strzelecki O Puchar Burmistrza

Reprezentacja 
Country Clubu

Powstanę

Miasta, żeby wymienić tylko głów­
ne atrakcje, przygotowane przez 
miasto dla mieszkańców. (Z chwi­
li na chwilę ludziom coraz bardziej 
udzielała się radosna atmosfera, 
panująca wokół, najszczęśliwsi byli 
najmłodsi, którzy za darmo mogli 
otrzymać kolorowe baloniki z her­
bem miasta, korzystać ze zjeżdżal­
ni i dmuchanego zamku.) „Siłą na­
pędową” imprezy była pełna ener­
gii Izabela Chodorowska (od nie­
dawna w drodze konkursu, objęła 
w Urzędzie Miasta Luboń stanowi­
sko specjalisty ds. promocji i wy­
raźnie odnajduje w tej roli swoje 
powołanie.) Podoba nam się jej 
pomysł na integrację mieszkańców 
Lubonia. Nic z całą pewnością nie 
będzie służyć lepiej integracji na­
szej lubońskiej społeczności, niż 
otwarty festyn rodzinny z atrakcja­
mi, z okazji państwowego święta!

M. Rybarczyk



JAK NAS WIDZĄ - TAK NAS PISZĄ!
Nic bardziej nie ekscytuje opinii 
publicznej niż umiejętnie napisa­
ny reportaż o profanacji szczątków 
ludzkich, zilustrowany sensacyj­
nymi zdjęciami z miejsca zdarze­
nia! 29 marca b. r. tematem takie­
go właśnie reportażu stała się lu- 
bońska kopalnia żwiru, gdzie od 
pewnego czasu doły wyrobiskowe 
zasypuje się przyw ożoną z naj­
bliższych okolic ziemią. Pogodny 
marzec sprzyjał spacerom. Cie­
kawscy spacerowicze, docierający 
na teren kopalni od strony lasu, 
zauważyli liczne kości w zwałach 
przywiezionej ziemi. Ktoś wydo­
był z piachu zbielałą ludzką czasz­
kę i malowniczo ułożył ją  na gór­
ce ziemi, ktoś inny zareago­
wał na ten widok telefonem 
do... „Głosu Wielkopolskie­
go” ! Sprawą zajęto się na­
tychm iast. D zienn ikarka- 
p. A gnieszka Sm ogulew icz, po 
sprawdzeniu w terenie praw dzi­
wości informacji, ju ż  z m iejsca 
znaleziska zawiadomiła funkcjo­
nariuszy policji. Ekipa techników 
policyjnych potw ierdziła, iż na 
znacznym obszarze zasypywane­
go ziemią wyrobiska rozrzucone 
są kości ludzkie. Teren zabezpie­
czono. Następnego dnia w „Gło-

Wjazd na teren

sie Wielkopolskim” ukazał się ar­
tykuł o makabrycznym odkryciu, 
który z całą pewnością poruszył 
wrażliwych czytelników. Czy jed ­
nak całe zdarzenie było aż tak sen­
sacyjne, jak zostało przedstawio­
ne? Mam co do tego wątpliwości! 
W praw dzie K om enda M iejska 
Policji z Poznania prowadzi teraz 
śledztw o w spraw ie profanacji 
szczątków ludzkich ale w gruncie 
rzeczy chodzi raczej o niegodne 
potraktowanie znalezisk archeolo­
gicznych! Na podstawie w stęp­
nych ekspertyz ustalono już, że 
kości spoczywały w ziemi przy­
najmniej 100 lat a ilość wskazuje 
na to, że były wydobyte z daw­

nych cmentarzy. W tym miejscu, 
by wyjaśnić możliwe pochodzenie 
owych kości, rozrzuconych po 
wyrobisku w lubońskiej żwirow­
ni, należy sięgnąć do historii mia­
sta Poznania. Otóż na początku 
XX wieku władze pruskie uczyni­
ły ze stolicy Wielkopolski miasto 
rezydencjonalne cesarza, by w ten 
sposób bardziej związać zrabowa­
ne ziemie polskie z państwem pru­
skim. Poszerzono wtedy granice 
administracyjne miasta o sąsiadu­
jące  z nim  przedm ieścia i wsie 
a w zaprojektow anym  centrum  
pruskiego miasta (teren dzisiejsze­
go Placu Wolności, Św. Marcin, 
PI. Mickiewicza, ul. Fredry, aż po 
Kaponierę) likwidowano cmenta­
rze, przenosząc je  w odleglejsze 
miejsca. To wówczas powstał ka­
to lick i cm en tarz  na W zgórzu 
Świętego W ojciecha i drugi- na 
stokach Cytadeli. Na miejscu zli­
kwidowanych nekropolii urządzo­
no piękne parki i zieleńce. (Znaj­

dowały się one m. in. przy ulicach: 
K rólow ej Jadw igi, Towarowej 
i R atajczaka.) D zisiaj zieleńce 
i niewielkie parki znikają z cen­
trum Poznania, ustępując miejsca 
wielkim  inwestycjom  budowla­
nym . Z iem ia  z w ykopów  pod 
nowe biurowce i obiekty handlo­
we często trafia do lubońskiej żwi­
row ni a w raz z n ią  zapew ne 
szczątki kostne, sprzed stu i wię­
cej lat...Wprawdzie polskie prawo 
nakłada na inwestorów obowiązek 
finansowania badań archeologicz­
nych po odkryciu podobnych zna­
lezisk, jednak nie zawsze jest ono 
przestrzegane lub badania ograni­
cza się do m inimum. Głębokie 

wykopy fundamentowe pro­
wadzi się teraz przy pomocy 
wielkich koparek, ziemię na­
tychmiast wywozi poza teren 
budowy. Tylko bardzo do­

kładne badania składu chemiczne­
go próbek gleby mogą dać odpo­
wiedź na pytanie, skąd ją  przywie­
ziono. To jednak wcale nie rozwią­
że zaistniałego problemu, z jakim 
niestety mamy do czynienia! Bo 
nawet jeśli wiadomo już będzie, 
skąd przywieziono ziemię z frag­
mentami ludzkich szkieletów, to 
jeszcze trzeba ustalić, kto ją  przy­
wiózł i czy miał świadomość, że 
wywożony piach ma tak szcze­
gólną zawartość? Pozostaje jesz­
cze sprawa wydobycia kości z za­
sypanego w znacznej części wyro­
biska. Można tego dokonać tylko 
poprzez przesianie całej zawarto­
ści przez sita...Poznańska policja 
być może z dużym nakładem sił 
i środków ustali kto, kiedy i skąd 
przywiózł kości ludzkie, znalezio­
ne w lubońskiej żwirowni, pozo­
staje pytanie kiedy ktoś zajmie się 
zebraniem szczątków, co się z ni­
mi stanie i kto za to zapłaci?

I. Szczepaniak

SENSACJA
Z HORROREM W TLE



Wzgórze papieskie

wykonawcy „Tryptyku rzymskiego"

W drugą rocznicę śmierci. Jana Pawła II w Gimna­
zjum nr 2 w Luboniu odbył się wspaniały koncert, 
poświęcony Jego pamięci, z udziałem Eleni i młodych 
szkolnych artystów. Organizatorami koncertu byli: 
Burm istrza M iasta Luboń oraz D yrektor G im na­
zjum nr 2, a reżyserem (już po raz drugi) ksiądz Woj­
ciech Słomiński, z parafii pod wezwaniem Św. Bar­
bary w Żabikowie. Zaproszeni goście tłumnie wypeł­
nili tego dnia aulę szkoły, dając swoją obecnością do­
wód żywej pamięci o Ojcu Świętym, który w trakcie 
koncertu na pew no zagościł w m yślach każdego 
z nich! Stało się to za przyczyną strof Tryptyku rzym­
skiego”, z ogromnym uczuciem i świeżością recyto­
wanych przez gim nazjalistów , pod sym bolicznie 
otwartym oknem, ozdobionym papieskim dywani­
kiem. Drżące światła i cienie, padające na tak pomy­
ślaną dekorację, robiły niezwykłe wrażenie czyjejś

ROCZNICA, KTÓRA

JEDNOCZY
obecności, tuż, obok, za firanką... Tego samego dnia, 
przed godziną 20 tłumnie zrobiło się na wzgórzu, w lu- 
bońskim Parku Papieskim, pod krzyżem, gdzie przed 
dwoma laty odprawiono mszę żałobną za duszę Jana 
Pawła II. To miejsce także wypełniła sobą wspaniała 
lubońska młodzież. Młodzi ludzie radośnie grali i śpie­
wali Ojcu Świętemu, zaprezentowali bardzo interesu­
jące widowisko taneczne, obrazujące zwycięstwo do­
bra nad złem, bo przecież tym razem spotkanie pod 
krzyżem nacechowane było zupełnie innymi uczucia­
mi, niż pamiętna żałobna Msza Święta sprzed dwóch 
lat...Teraz zebrani, pod przewodnictwem lubońskich 
duszpasterzy, modlili się o rychłą beatyfikację Jana Pawła II i towa­
rzyszyła im nadzieja, że ta rychło nastąpi! Wzgórze, z symbolicznym 
głazem, poświęconym Papieżowi stało się w ciągu ostatnich dwóch 
lat miejscem niezwykle ważnym dla mieszkańców naszego miasta, 
którzy właśnie tam czują się bliżej niezapomnianego Jana Pawła II. 
To był wieczór godny Papieża-Polaka! Na marginesie chcę dodać jedną 
drobną uwagę: Wiceburmistrz Lubonia- Rafał Marek, który w imie­
niu władz miasta witał w czasie uroczystości wszystkich zgromadzo­
nych, przypomniał, że obelisk papieski powstał z inicjatywy Włodzi­
mierza Kaczmarka, wieloletniego Burmistrza Lubonia, dziś radnego 
miasta. Rolą obecnych władz samorządowych będzie, moim zdaniem, 
wyposażenie tego miejsca w taki sposób, by mogło ono służyć co­
rocznym spotkaniom kommemoratywnym. M. Szyc

Wzgórze papieskie 
koncert zespołu młodzieżj

Wzgórze papieskie 
alegoria walki dobra ze złem



30.05 - 2.06

W

Dni Lubonia” or­
ganizowane są już 
od ponad  20 la t 
i na stałe wpisały 
się w miejski ka­
lendarz imprez. Po 
raz pierwszy jed ­
nak potrwają one 
aż 4 dni (od 30. 05 
do 02. 06.). 03. 06. 

zorganizowana zosta­
nie dla najmłodszych impreza towa­
rzysząca Dniom Lubonia w Country 
Clubie. Wszystkie edycje festynu przy­
ciągają na stadion przy ulicy Rzecznej 
tysiące mieszkańców. Scena główna 
była i jest miejscem otwartym także na 
zespoły reprezentujące lubońskie szko­
ły, przedszkola i ośrodek kultury. Z za­
łożenia „Dni Lubonia” są festynem 
rodzinnym, adresowanym do miesz­
kańców miasta i okolic. Występy na 
scenie przygotowywane są z myślą, 
aby znalazły się wśród nich propozy­
cje dla różnych grup w iekowych. 
Oprócz koncertów i prezentacji na 
scenie głównej festynu, kładziemy 
duży nacisk na bogatą i atrakcyjną 
ofertę imprez dodatkowych. Zorgani­
zowane zostaną zawody sportowe, 
konkursy , a także park  rozrywki. 
W tym roku postawiliśmy na takich 
artystówjak: Małgorzata Ostrowska 
oraz Krzysztof Krawczyk, gdyż pra­
gniemy przypomnieć mieszkańcom 
popularne i często śpiewane melodie. 
Jesteśm y pewni, iż ci wykonaw cy 
gwarantują dobrą zabawę. Nie zapo­
minamy także o młodym pokoleniu, 
dla którego przygotowaliśmy wystę­
py Mezo i Kasi Wilk, a także Jeden 
Osiem L. W ciągu 5 dni na pewno nie 
zabraknie atrakcji i z pewnością każdy 
z uczestników „Dni Lubonia” znajdzie 
coś dla siebie!

Izabella Chodorowska 
specjalista ds. promocji

MARIAN WALNY -
W roku bieżącym w Lu­
boniu realizowany będzie 
plan inwestycji komunal­
nych, opracowany według 
koncepcji samorządu po­
przedniej kadencji a zwe­
ryfikowany przez Komisję 
Komunalną obecnej Rady 
Miasta, w lutym 2007 r.- 
powiedział nam Wicebur­
m istrz Lubonia- M arian 
Walny, zapytany o tego­
roczne projekty inwesty­
cyjne. Dodał, że hierarchia 
inwestycji została ustalo­
na w latach poprzednich, 
bez w iększego w pływ u 

obecnych władz miasta i że dopiero projekt przyszłorocznego 
planu inwestycyjnego będzie uwzględniał nową koncepcję kie­
runków inwestycyjnych, niezbędnych dla prawidłowego rozwo­
ju  Lubonia. Już teraz, jak zapowiedział, zmieni się jednak samo 
podejście do planów inwestycyjnych w ogóle, oraz rola miasta, 
jako partnera w dużych inwestycjach, prowadzonych na terenie 
Lubonia przez „Aąuanet” .

ROZMOWA O

-Zacząć należy od tego, że brakuje nam ponad 55 km sieci kana­
lizacji sanitarnej. Budowę 55 km zapewnić nam miała spółka 
„Aąuanet”, która w latach 2007-13 planowała w Luboniu inwe­
stycję tego rzędu, w 50 % dofinansowywaną ze środków unij­
nych. Niestety, w umowie współpracy inwestycyjnej na ten sam 
okres, jaką  Luboniowi zaproponowano, „Aąuanet” wpisał tylko 
18 km sieci kanałów sanitarnych, co wcale nas nie urządza! (Po­
wiedział o priorytetowej dla miasta inwestycji Wiceburmistrz 
M. Walny.)-Jak sądzę, u podłoża tak drastycznego ograniczenia 
budowy kanałów sanitarnych w naszym mieście leży słaby efekt 
ekologiczny, uzyskiwany przez „Aąuanet” po oddaniu zbudo­
wanych kanałów sanitarnych do eksploatacji. Miasto Luboń nie 
posiadało dotąd skutecznego mechanizmu, zmuszającego miesz­
kańców do korzystania z przyłączy kanalizacyjnych. (Jesteśmy 
dopiero w trakcie jego tworzenia. Zamierzamy przygotować spe­
cjalne umowy cywilno-prawne dla mieszkańców, tak, by można 
było przy ich pomocy egzekwować obowiązek podłączenia się 
do zbudowanej w ulicy kanalizacji sanitarnej.) Będziemy oczy­
wiście negocjować umowę z „Aąuanetem”. Zaproponujemy spół­
ce nowy układ partnerski. Widzimy w nim rolę miasta Luboń 
w przygotowaniu gruntów, pod planowane inwestycje, co na na­
szym terenie nie jest wcale łatwym zadaniem. (Czasem przez 
lata ciągną się przecież niezbędne wykupy ulic. Zamierzamy w ta­
kich sytuacjach skorzystać ze znowelizowanej Ustawy o szcze

ł



WICEBURMISTRZ DS. KOMUNALNYCH LUBONIA
gólnych zasadach budowy dróg publicznych, dają­
cej możliwość ograniczenia właścicielom ich prawa 
własności w przypadkach, kiedy w grę wchodzi 
ważny interes publiczny.) Kolejnym naszym priory­
tetem, jeśli chodzi o inwestycje komunalne Lubo­
nia, jest dokończenie budowy hali widowiskowo- 
sportowej. Do końca maja powinien zostać przygo­
towany zaktualizowany kosztorys inwestorski, (spo­
rządzają go teraz autorzy projektu architektonicz­
nego- firma „Armagedon” , z którą doszliśmy do 
porozumienia). Dopiero na podstawie zaktualizowa­
nych kosztów można będzie wystąpić do Rady M ia­
sta o zgodę na zaciągniecie odpowiedniego kredytu 
i ogłosić przetargi na wykonanie prac. Ostatnim po­
ważnym zadaniem tegorocznego planu inwestycyj­
nego jest budowa mieszkań komunalnych. Tutaj sta­
ramy się zastosować całkowicie nowe podejście do 
koncepcji gospodarowania zasobami mieszkaniowy­
mi w mieście, ponieważ w część z posiadanych przez 
Luboń domów komunalnych po prostu nie opłaca 
się już inwestować (w formie remontów). Dlatego 
zamierzamy posesje, zabudowane niewielkimi bu­
dynkami, wystawić na przetarg i w tej drodze sprze­
dać na wolnym rynku. Odzyskamy pieniądze, które

B udow a dróg  , ? u ry

i ch o d n ik ó w  - ~
954.000. 00 zł:
-ul. Konopnickiej,
-ul. Matejki,
(w przygotowaniu: 
ul. Krótka).
Prace projektow e 
zw iązane z in fra ­
strukturą drogową -
100.000. 00 zł.
G o s p o d a r k a  
mieszkaniowa:
Term om oderniza- 
c ja  b u d ynku  
ul. Źródlana 3 - 300.000,00 zł.
Budowa mieszkań socjalnych - 325.000,00 zł. 
Gospodarka komunalna i ochrona środowiska 
Budowa kanalizacji deszczowej - 465.000,00 zł: 
-ul. Wiśniowa,
-ul. Strumykowa,
-ul. Długa. (W przygotowaniu: ul. Krótka. Projekt 
budowy kolektora dla ulic w rejonie zlewni cieku 
Bocianka).

INWESTYCJACH MIASTA W 2007 ROKU

wcześniej trzeba będzie wyłożyć na budowę jedne­
go lub dwóch domów komunalnych przy ul. Źródla­
nej, do których przeprowadzimy mieszkańców ze 
wskazanych posesji komunalnych. Utrzymanie no­
wych budynków mieszkalnych będzie z całą pew­
nością tańsze dla miasta a ich lokatorzy będą mieli 
lepsze niż dotychczas warunki życia. Teren pod bu­
dowę nowych domów jest przygotowany, kwestią 
pozostaje sprawa kredytu na ten cel, pozostająca 
w gestii Rady Miasta...Przytoczona wypowiedź Wi­
ceburm istrza M. Walnego świadczy o znacznym  
wysiłku inwestycyjnym, jaki miasto Luboń będzie 
musiało ponieść w tym roku, mimo niewystarczają­
cej ilości środków własnych na ten cel. Ale w przy­
padku Lubonia- miasta wyrastającego dosłownie na 
wiejskich ścierniskach- i tak jest to przysłowiowa 
kropla w morzu potrzeb! Co prócz wymienionych 
inwestycji będzie jeszcze budowane w mieście? Dla 
informacji naszych czytelników publikujemy wykaz, 
który otrzymaliśmy w trakcie naszej rozmowy od 
p. Wiceburmistrza.
Planowane w 2007 r. inwestycje miejskie:
Drogi publiczne gminne
Budowa łącznika przy „PAJO” - 425.000,00 zł.

Budowa kanalizacji sanitarnej - 3.876.000,00 zł: 
-kolektor sanitarny ul. Konarzewskiego,
-ul. Dworcowa /kolektor WIRSKI/,
-rejon ul. Fabrycznej /ul. Chudzickiego, Mazurka, 
Makuszyńskiego, Prusa, Broniewskiego, 
Żeromskiego odejście od Konarzewskiego/. (W przy­
gotowaniu: kolektory sanitarne ul. Fabryczna, Targo­
wa, S. Faustyny, Kopernika, Żeromskiego odejście od 
Fabrycznej.)
Budowa sieci wodociągowej - 77.000,00 zł:
-ul. Żeromskiego.
Oświetlenie ulic, placów i dróg - 30.000,00 zł.: 
-projekty - ul. Armii Poznań, i ul. 3 Maja.
Kultura i ochrona dziedzictwa narodowego. 
Modernizacja ogrzewania w budynku ul. Sobieskie- 
go-44.488,00 zł.
Kultura fizyczna i sport.
B udow a ha li w id o w isk o w o -sp o rto w e j-  
1.300.400,00 zł:
-stolarka okienna + obróbki blacharskie.

Z  W ic e b u r m is t r z e m  M a r i a n e m  W a ln y m  o  g o s p o ­

d a r c e  k o m u n a l n e j  L u b o n ia  w  2 0 0 7  ro k u  

r o z m a w ia ła  I. Szczepaniak
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JANA PAWŁA II
Jeżeli chodzi Tobie o mnie, to jak  
wiesz, stale jestem  wśród Was! Tak 
mnie bezustannie potrzebujecie, jak ­
by nie było widać końca Waszych 
próśb. Co z tego, że mam powiedzia­
ne, iż mogę przebywać w Niebie- sko­
ro nie mogę? Wasze modlitwy ścią­
gają mnie na ziemię. Wracam, żeby 
Wam pomóc w trudnych czasach. Wy­
chodzi na jaw  obecnie cała prawda 
o różnych ludzkich poczynaniach, 
prawda bolesna, skrzętnie ukrywana. 
Wylewa się na wierzch Waszego życia 
jak  oliwa, a ludzie nie mogą zrozu­
mieć, że tak być musi! Prawda musi 
zw yciężyć zło, pokonać podłość. 
Dzięki wielkiej technice, którą opa­
nował człowiek nic nie da się wyma­
zać i ukryć. Przerażające jest to, że 
osoby na „świecznikach” pogrzebały 
swój honor, stały się przekupniami na 
targowiskach życia politycznego. Ale 
pomału następuje oczyszczenie od 
wszelkich ludzkich podłości. Tylko 
ludzie m uszą zrozumieć, że należy 
przestać siać zło, zacząć wspierać się 
wzajemnie i dochodzić do wzajemne­
go porozumienia. Należy przestać pa­
trzeć tylko na siebie i załatwiać tylko 
sw oje spraw y a trzeba patrzeć na 
świat, biorąc pod uwagę tych, którzy 
potrzebują największej pomocy! Mó­
wicie bez przerwy o tym, żebym zo­
stał świętym, i to świętym natych­
miast, ale czy to tak łatwo być świę­
tym? Ile lat musiałem nad sobą pra­
cować, ile wycierpieć, ile razy poskro­
mić złość, gdy widziałem własną bez­
silność wobec Was? A poskramiałem 
ją  często-złość trzeba poskram iać- 
żeby dobro zwyciężało! Nie łatwo być 
świętym! Trzeba pokonać samego sie­
bie, a ludziom dać to, co się ma naj­
lepszego- czyli zrozumienie i miłość! 
Nie ma innej drogi do Boga! Przesła­
nie spisała Felicja Brych

Czarny słup dymu, wznoszący się wie­
czorem nad domami w rejonie ulicy 
Poznańskiej zaalarm ow ał w ponie­
działek, 7 maja b. r. lubońskich straż­
ników miejskich. Patrol, który około 
godziny 20 dotarł na miejsce zdarze­
nia odkrył w polu, w dole po wybra­
nym piasku, kilka płonących opon. To 
z nich wydobywał się gryzący, w i­
doczny z daleka czarny dym! Na miej­
sce w ezwano lubońską ochotniczą 
straż pożarną, która bez wielkiego pro­
blemu ugasiła szkodliwe dla środowi­
ska ognisko, w asyście mieszkańców, 
których przywabił widok dymu. Nie 
wiadomo kto rozpalił sobie chemicz­
ne ognisko na polu i pewnie trudno będzie ustalić winnego, bo 
przy ul. Poznańskiej, szczególnie w jej niezabudowanym od­
cinku, co krok można znaleźć wyrzucone śmieci (między nimi 
także opony).I.S.

KONIEC DYREKTORSKICH KADENCJI
Do 11 maja b. r. można było składać oferty w ogłoszonych przez 
władze miasta konkursach na dyrektorów: Gimnazjum nr 1, Gim­
nazjum nr 2 i Przedszkola nr 5 w Luboniu. Już teraz nieoficjal­
nie wiadomo, że w przypadku dwóch ostatnich placówek (Gim­
nazjum nr 2 i Przedszkole nr 5) prawdopodobnie żadnych zmian 
na stanowisku dyrektorskim nie będzie, ponieważ do konkursu 
stanęli tylko dotychczasowi dyrektorzy, którzy najprawdopo­
dobniej nie będą mieli kontrkandydatów. W przypadku Gimna­
zjum nr 1 sytuacja wygląda nieco inaczej, ponieważ dotychcza­
sowy dyrektor -pani Maria Nowak- podjęła decyzję o przejściu 
na emeryturę. Zatem o wolne stanowisko dyrektorskie w tej 
szkole rozegra się prawdziwy konkurs. Według naszych infor­
macji w szranki konkursowe staną przynajmniej trzy osoby, 
w tym dwie spoza placówki. (Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, 
że jednym  z kandydatów jest mężczyzna, co ostatnio rzadko się 
w szkołach zdarza.) Kto po wakacjach będzie zarządzał Gim­
nazjum nr 1, zdecyduje specjalna komisja. M. R.



LUBONIANIN „STRAŻAKIEM ROKU” POWIATU POZNAŃSKIEGO

ŁUKASZ FLIGIER Z OSP LUBOŃ NAJLEPSZY W POWIECIE!
INFO RM ACJA

Podczas uroczystych obchodów Dnia 
Strażaka- 4 maja 2007 roku w Starostwie 
Poznańskim nagrodzono najlepszych stra­
żaków zawodowych i ochotników, wyróż­
niających się w działaniu dla ratowania 
mienia i życia mieszkańców naszego po­
wiatu, w ramach popularnego konkursu 
„Strażak Roku Powiatu Poznańskiego”.
Nagrody (w formie pieniężnej) wręczał lau­
reatom Członek Zarządu Powiatu- Janusz Napierała. 
W kategorii strażaków zawodowych zwyciężył aspirant 
Roman Rembielak z jednostki PSP w Mosinie. Wśród 
zgłoszonych do konkursu strażaków-ochotników naj-

Z OSTATNIEJ CHW ILI 
wyżej oceniono ubiegłoroczne dokonania 
strażaka- Łukasza Figlera z OSP Luboń!
Tytuł „Strażaka Roku Powiatu Poznańskie­
go” to bardzo prestiżowe i zobowiązują­
ce do aktywności wyróżnienie! Gratulu­
jemy naszemu dzielnemu strażakowi! Dy­
plom, potwierdzający zdobycie tytułu, 
ozdobi teraz zapewne remizę OSP przy 
ul. Żabikowskiej. Przy okazji miło nam

poinformować czytelników, że luboński strażak- 
ochotnik okazał się w konkursie lepszy od swoich kon­
kurentów z Tamowa Podgórnego i Kostrzynia. (Na 
zdjęciu wręczanie nagród.) L. Koralewska

PLOTKA O „BIAŁYM MORZU” WIECZNIE ŻYW

W czasie kwietniowej sesji Rady 
M iasta Luboń aktyw iści jednej 
z organizacji politycznych, noszą­
cej dum ną nazw ę „W Prawdzie 
i Miłosierdziu” oficjalnie wystąpi­
li do władz i radnych naszego mia­
sta z apelem , sform ułow anym  
w bardzo kategorycznym  tonie, 
o to, by samorząd Lubonia zajął 
się wreszcie ogromnym zagroże­
niem ekologicznym, jakie od daw­
na stanowi dla środowiska natu­
ralnego tzw. „białe morze”, znaj­
dujące się w rejonie starego kory­
ta Warty, a zawierające tysiące ton 
odpadów poprodukcyjnych, w y­
wiezionych przed laty z luboń- 
skich  zak ładów  chem icznych . 
Obywatelska troska o środowisko 
jest niewątpliw ie sprawą chwa­
lebną, tyle tylko, że w przypadku

opisanego wystąpienia, okazała 
się nieco spóźniona! Tak się bo­
wiem szczęśliwie dla środowiska 
złożyło, że owo wytykane palcem 
„białe morze”, za płotem zakła­
dów chemicznych po prostu już 
nie istnieje! Całą jego zawartość 
zdołano w tym roku prawie całko­
wicie usunąć i zagospodarować! 
Na terenie dawnego wylewiska 
ługów pokrystalicznych pozosta­
ło w Luboniu jeszcze jakieś mizer­
ne 5 tysięcy ton białej masy, która 
o s ta teczn ie  zn ik n ie  do końca  
czerwca b. r. Część terenu już zre­
kultyw ow ano. R eszta w krótce 
poddana zostanie rekultyw acji. 
Każdy, kogo naprawdę interesuje 
los środowiska naturalnego, może 
ten fakt stwierdzić naocznie! Eko­
logia jest ostatnio w Polsce tema­

tem bardzo modnym. Sięga się do 
niej często, by pokazać swoje za­
angażowanie. A ponieważ temat 
„białego morza” znakomicie nada­
je  się do budowania katastroficz­
nych wizji świata, czego przykład 
mieliśmy w czasie sesji lubońskiej 
R ady M iasta , d la teg o  p lo tk a  
o „białym morzu” będzie jak Le­
nin- wiecznie żywa, nawet wtedy, 
gdy wszyscy już zapomną, gdzie 
dokładnie się ono znajdowało! T. 
Kujawa
Od redakcji: w następnym nume­
rze „Echa Lubonia” opublikujemy 
szczegółową relację Prezesa Za­
rządu Zakładów  C hem icznych 
Luboń sp. z o. o.- pana Kazimie­
rza Zagozdy, na temat usuwania 
oraz sposobu zagospodarowania 
terenu „białego morza” .

9



J. KończąI drugi z lewej w Warszawie 1986r.

Fabryka chemiczna w Luboniu ma 
już blisko stuletnią historię. Na jej 
terenie znajdują się zabytkowe 
hale, w których dziś funkcjonują 
nowoczesne urządzenia produkcyj­
ne. Z ak łady  C hem iczne Lu­
boń sp. z o. o.- bo taka jest obecnie 
nazwa fabryki -są przykładem uda­
nej prywatyzacji a ich kondycja go­
spodarcza z roku na rok jest lepsza. 
Z trudem osiągnięto ten sukces 
ekonomiczny w starej fabryce, ale 
ma on swoich „ojców” ! Jednym 
z nich jest niewątpliwie mgr Józef 
Kończal- od 31 lat spraw ujący 
funkcję dyrektora technicznego! 
Dyr. K ończal nie w ygląda na 
kogoś, kto pracuje w fabryce już 
prawie 52 lata, a przecież 7 wrze­
śnia 2007 roku upłynie właśnie 
tyle, od chwili, kiedy jako świeżo 
upieczony magister chemii (po stu­
diach na UAM w Poznaniu) na

inżynier zmianowy uczestniczył 
w w ydarzeniach poznańskiego 
czerwca 1956 r. Brał udział w mar­
szu przez Poznań, w wiecu na pal­
cu Mickiewicza i był świadkiem 
uwalniania osadzonych w więzie­
niu, przy ul. Młyńskiej.) Sięgając 
pamięcią do tamtych lat nie kryje 
sentymentu dla ludzi, których za-

kowo zatrudnionych 200 osób. 
Było wśród nich wielu wysokiej 
klasy specjalistów, stąd wzięły się 
późniejsze sukcesy, nagradzane 
i chwalone w województwie.) Jó­
zef Kończal w tym czasie został 
kierownikiem Wydziału bezpie­
czeństwa i higieny pracy. W rozwi­
jających się zakładach uruchamia-

OPOWIEŚĆ O CHEMIKU NAGRODZONYM
podstawie nakazu pracy rozpoczął 
karierę zawodową w Luboniu. Po­
chodzi z okolic Mogilna (z Pałuk). 
Do szkoły średniej uczęszczał 
w prastarym  Strzelnie. Kończąc 
studia w Poznaniu w 1955 r. nie 
przypuszczał wcale, że znajdzie się 
w łaśnie w L uboniu , poniew aż 
otrzym ał skierow anie do pracy 
w mleczarni, w powiecie żagań­
skim. Traf chciał, iż lubońska fa­
bryka chemiczna miała wtedy duże 
zapotrzebowanie na inżynierów 
i chemików. Jako młody magister 
chemii Józef Kończal zamieszkał 
w Poznaniu- dlatego Luboń wyda­
wał mu się atrakcyjnym miejscem 
pracy. Poprosił o zmianę nakazu 
zatrudnienia i w ten sposób od 
7 września 1955 roku do dnia dzi­
siejszego je s t członkiem  kadry 
technicznej lubońskiej fabryki! Za­
czynał tutaj drogę zawodową od 
najniższego szczebla. Był najpierw 
pomocnikiem kierownika wydzia­
łu, potem inżynierem zmianowym, 
zarządzającym pracą nocnej i popo­
łudniowej zmiany. (Jako 23-letni

stał w fabryce w pierwszych latach 
zatrudnienia. Wielu z nich było 
przedw ojennym i pracownikam i 
Koncernu dr Romana Maya, cecho­
wała ich wiedza fachowa i solidne 
podejście do pracy. Sporo nauczyli 
młodego kierownika, przyjęli go do 
swego grona, obdarzyli zaufaniem. 
Pewnie dlatego zawsze czuł się 
w zak ładach  ja k  w dom u...Po  
roku 1956 fabryka zaczęła  się 
zmieniać w wielkie przedsiębior­
stwo. Gwałtownie zwiększono za­
trudnienie. Powojenna Polska po­
trzebowała surowców. Bardzo po­
trzebne było zwłaszcza aluminium 
(tlenek glinu). Ten biały, lekki me­
tal szeroko stosowano w produkcji 
artykułów gospodarstwa domowe­
go, przewodów elektrycznych itp. 
W Luboniu uruchomiono specjal­
ny wydział badań i rozwoju, gdzie 
zainstalowano doświadczalną linię 
do otrzymywania tlenku glinu me­
todą, opracowaną przez naukow­
ców z Politechniki Warszawskiej. 
(Badania nad tlenkiem glinu pro­
wadzono do 1973 r., siłami dodat-

no kolejne wydziały produkcyjne. 
Doświadczona kadra w naturalny 
sposób szybko awansowała. Józef 
Kończal objął więc kierownictwo 
Wydziału kwasu siarkowego, pro­
dukowanego metodą kontaktową. 
W połowie lat 70. przeszedł z tego 
stanowiska na zastępcę głównego 
technologa zakładów, tam szybko 
wykazał się kilkom a patentam i 
w dziedzinie produkcji fluorowdo- 
ru. W Wielkopolsce wybitne osią­
gnięcia techniczne nagradzano 
w tamtym okresie prestiżowo trak­
towaną nagrodą „Złotego Suwaka”, 
przyznawaną w plebiscycie Gaze­
ty Poznańskiej, na dziesięciu naj­
lepszych twórców postępu tech­
nicznego regionu. W 1971 roku, 
w pierw szej edycji p lebiscytu, 
„Złoty Suwak” za zajęcie III miej­
sca przypadł w udziale mgr Józefo­
wi Kończalowi z fabryki w Lubo­
niu za opracowanie metody otrzy­
mywania bezwodnego fluorowodo­
ru z kwasu fluorowokrzemowego. 
W Gazeta Poznańska pisała o fa­
bryce (1. 12. 1971 r.)- „Lubońskie



ryzyko zaowocowało”, publikując 
artykuł o rozruchu prototypowej in­
stalacji fluorku glinu z kwasu flu- 
orowokrzemowego. Józefa Koń- 
czala chwalono w nim jako fa­
chowca, doświadczonego w uru­
cham ianiu nowych technologii. 
W 1972 roku mgr J. Kończal, jak 
członek zespołu fachowców, po­
nownie zdobył nagrodę „Złotego

jeszcze naprawić!)
-Kiedyś (opowiadał mi podczas 
rozmowy Dyrektor) w naszej fabry­
ce w ogóle nie trzeba było kosić 
trawy a dzisiaj wydajemy rocznie 
około 100 tysięcy złotych na kosze­
nie trawników i strzyżenie krze­
wów! To świadczy, ile zmieniło się 
na lepsze!
Jó ze f K ończal je s t praw dziw ą 
skarbnicą wiedzy technicznej o fa­
bryce. Trudno się dziwić, skoro 
zdobył tutaj całe swoje zawodowe 
doświadczenie. Fabryka chemicz­
na jest nadal dla niego sprawą naj­
ważniejszą. To dla jej unowocze­
śnienia zdobywa informacje o no­
wych technologiach, liniach paku­
jących produkty i granulujących 
nawozy, możliwych do sprowadze­
nia zza granicy. Pod jego okiem 
zakłady w Luboniu, jako pierwsze 
w Polsce, uruchomiły produkcję

1973 -Złoty Suwak
1977 -Odznaczenie Honorowe za 
zasługi dla rozwoju województwa 
poznańskiego,
1978 -Nagroda II stopnia Ministra 
Administracji Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska za wy­
bitne osiągnięcia twórcze w prze­
strzennym kształtowaniu miast i wsi, 
ochronie środowiska oraz rozwoju 
techniki,
1979 -Złota Odznaka za zasługi dla 
Przemysłu Chemicznego
1980 -Złoty Krzyż Zasługi,
1984 -Nagroda Zespołowa 1 stop­
nia OW NOT za opracow anie 
i wdrożenie w skali przemysłowej 
technologii otrzymywania fluorowo­
doru z kwasu fluorokrzemowego, 
1984 -Dyplom Honorowy Mistrza 
Techniki za współautorstwo pracy 
naukowo-technicznej „Otrzymywa­
nie fluorowodoru z kwasu fluoro-

NAGRODĄ „ZŁOTEGO SUWAKA”
Suwaka”, tym razem pierwszą- za 
opanowanie produkcji fluorku gli­
nu. Jury, pod przewodnictwem rek­
tora Politechniki Poznańskiej, nie 
miało wątpliwości co do wartości 
tego osiągnięcia! Rok później 
(1973 r.) Józef Kończal został jed­
nym z czwórki dyrektorów zakła­
dów chemicznych, obejmując sta­
now isko  ds. inw estycy jnych . 
W 1976 r. powierzono mu więcej 
odpowiedzialności -został dyrekto­
rem technicznym  zakładów. Tę 
funkcję piastuje nieprzerwanie do 
dziś. Mimo iż bardzo zmieniły się 
m ożliw ości technologiczne we 
współczesnym przemyśle chemicz­
nym, mgr Józef Kończal nie oba­
wia się nowoczesności w starych 
murach fabryki. W ostatnich dzie­
sięcioleciach zakłady z godną po­
dziwu konsekwencją walczą z po­
zostałościami intensywnej produk­
cji, z okresu PRL-u. (Niestety, do­
piero w latach 80. zaczęto w Pol­
sce dostrzegać potrzebę zapewnie­
nia bezpieczeństwa najbliższemu 
otoczeniu, stąd wiele trzeba

nawozów workowanych. Zawsze 
był i jest rzecznikiem wdrażania 
proekologicznych rozwiązań tech­
nicznych. Dlatego, kiedy zlikwido­
wano fabryczne kotły opalane wę­
glem, pierwszy kocioł nowocze­
snej, przyjaznej środowisku ko­
tłowni, otrzymał imię „Józef’, na 
jego cześć! W tym roku Józef Koń­
czal zamierza zakończyć swoją ka­
rie rę  zaw odow ą. 30 czerw ca 
2007 roku chce przejść na zasłu­
żoną emeryturę. W ciągu długich 
lat pracy dobrze zasłużył się swo­
jemu zakładowi i ludziom, którzy 
z nim współpracowali. Jego sukce­
sy utrwalały w świadomości szero­
ko pojętej opinii publicznej sławę 
naszego m iasta. Pozwolę sobie 
w tym miejscu wymienić odzna­
czenia i wyróżnienia otrzymane 
przez dyrektora Józefa Kończala:
1971 -Srebrny Krzyż Zasługi,
1972 -Nagroda 1 stopnia w kon­
kursie o „Złoty Suwak” za opra­
cowanie i wdrożenie do produkcji 
przemysłowej technologii otrzymy­
wania fluorku glinu,

krzemowego.
1985 -Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski
1985 -Medal 40-lecia Polski Ludo­
wej Dyplom Honorowy Mistrza 
Techniki za współautorstwo pracy 
naukowo-technicznej,
1988 -Nagroda Zespołowa II stop­
nia w dziedzinie techniki „Za opra­
cowanie technologii i uruchomie­
nie produkcji otrzymywania fluoro­
wodoru z kwasu fluorokrzemowego, 
2001 -Nagroda Prezesa Rady Mi­
nistrów za osiągnięcia naukowo- 
techniczne dla linii produkcji nawo­
zów fosforowych metodą zgniatania. 
Na prośbę czytelników, w maju re­
dakcja „Echa Lubonia” złożyła na 
ręce Przewodniczącego Rady Mia­
sta Luboń wniosek o przyznanie 
m ieszkańcow i naszego m iasta, 
Panu Józefowi Kończalowi, wielo­
letniemu dyrektorowi zakładów 
chemicznych w Luboniu, medalu 
„Zasłużony dla Miasta Luboń” . 
Sądzimy, że Rada Miasta przychy­
li się do tego wniosku!

Izabella Szczepaniak
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Kradzież
20. 03. Ul. Kołłątaja. Na terenie gimna­
zjum uczennicy skradziono telefon ko­
mórkowy. Sprawcę kradzieży ustalono, 
okazał się nim kolega szkolny poszko­

dowanej.
21.03. Ul. Sobieskiego Kierowca zatankował samochód 
na stacji benzynowej i odjechał, nie uiszczając rachun­
ku w wysokości 408 zl.
30. 03. Ul. Powstańców Wlkp. Na terenie „Ryneczku” 
w godz. przedpołudniowych mieszkance Lubonia skra­
dziono portfel z pieniędzmi i kartą płatniczą oraz dowo­
dem osobistym.
I. 04. Ul. Kręta. W nocy na pętli autobusowej złodziej 
„zaopiekował się” należącym do mieszkańca Poznania 
plecakiem, zawierającym dokumenty, pieniądze i tele­
fon komórkowy. Mężczyzna zasnął na przystanku, ocze­
kując na nocny kurs.
3. 04. Ul. Żabikowska. Przed południem młody klient 
ukradł z kiosku, przez okienko, bilety MPK.
5. 04. Ul. Osiedlowa i Sikorskiego. W nocy skradzio­
no 2 lusterka boczne z samochodów: Opel Astra i Fiat 
Doblo.
6. 04. Ul. Romana Maya. Po południu skradziono 
mieszkance Poznania portfel z pieniędzmi i kartą płat­
niczą.
6-10. 04. Ul. Okrzei. Pod nieobecność właścicieli skra­
dziono z budynku 2 rynny miedziane z uchwytami.
II. 04. Ul. Rivoliego. Przy wiadukcie kolejowym ujaw­
niono kradzież znacznego odcinka siatki ogrodzeniowej 
na szkodę urzędu miasta.
11-16. 04. Ul. Chopina. Ujawniono kradzież miedzia­
nego kabla energetycznego, wartości 5.670 zł, na szko­
dę spółki „Aąuanef
21. 04. Ul. Sikorskiego. Z klatki schodowej skradziono 
wózek dziecięcy.

24. 04. Ul. Chopina. Dwóch mieszkańców Poznania 
(ojciec i syn) przy pomocy szpadla i kilofa usiłowało 
dokonać kradzieży zakopanego w ziemi miedzianego 
kabla energetycznego, należącego do spółki „Aąuanef’. 
Sprawców ujęli na gorącym uczynku funkcjonariusze 
policji z Lubonia. Schwytani złodzieje nie przyznali się 
do wcześniej ujawnionej w tym samym miejscu kradzieży 
kabla. Ul. Powstańców Wlkp. Na „Ryneczku” skradzio­
no mieszkance Lubonia rower górski.
25. 04. Ul. Sikorskiego. W nocy skradziono 5 drabin 
aluminiowych i przewód elektryczny na szkodę firmy 
budowlano-remontowej.
29. 04. Ul. Sikorskiego. W nocy skradziono silnik elek­
tryczny z maszyny do profesjonalnego tynkowania, war­
tości 4.175 zł.
30. 04. Ul. Armii Poznań. W nocy policjanci z Lubo­
nia, po otrzymaniu zawiadomienia obywatelskiego, 
w szybko podjętej akcji ujęli na gorącym uczynku dwóch 
mieszkańców Poznania, którzy kradli blachę miedzianą 
z elewacji budynku mieszkalnego.
Kradzież samochodów.
20.03. Ul. Dębiecka. W godzinach popołudniowych 
skradziono samochód BMW, wartości 140 tys. zł.
29. 03. Ul. Topolowa. W godzinach popołudniowych 
skradziono samochód „Audi”, wartości 23.800 zł.
3. 04. Ul. Żabikowska. W godzinach popołudniowych 
w ciągu 20 minut z parkingu przy centrum handlowym 
skradziono Citroena wartości 24 tys. zł.
26. 04. Ul. Sikorskiego. W nocy skradziono Fiata 
Punto, wartości 20 tys. zł.
28.4. Ul. Wschodnia. W nocy skradziono Citroena 
Berlingo, wartości 19.500 zł.
29. 04. Ul. Sikorskiego. W nocy skradziono Fiata 
Pandę, wartości 18.600 zł.
Włamania i usiłowania włamań do samochodów
23 03. Ul. Wolna. W nocy odgięto pokrywę bagażnika

DIABLE! ( EFEKT BURZY WOKÓŁ 
OŚWIADCZEŃ MAJĄTKOWYCH )
mistrza i chociaż po ogłoszeniu wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego przywrócono Pani Burmistrz jej sta­
nowisko, to niestety, okazało się, że jest to przysło­
wiowa „musztarda po obiedzie” ! Mandat Zofii Sprin­
ger prawnie wygasł! Była Pani Burmistrz dzielnie wal­
czy teraz o swoje stanowisko na gruncie prawnym. 
Mosiną rządzi w jej zastępstwie drugi z kolei miano­
wany przez Prezesa Rady Ministrów Jarosława Kaczyń­
skiego „spadochroniarz” !(Pierwszy z nich w kwietniu 
podał się do dymisji.) Od 17 kwietnia b. r. na stanowi­
sku burmistrza zasiada delegowany tu aż z Warszawy 
Piotr Janicki-absolwent prawa UJ w Krakowie, który 
ostatnio pełnił funkcję zastępcy burmistrza Dzielnicy 
Praga Północ w Warszawie. (Dlaczego nie znaleziono 
na to stanowisko nikogo odpowiedniego w Wielkopol- 
sce, to słodka tajemnica samego premiera!) A gmina 
Mosina ponosi koszty nonszalancko potraktowanej 
demokracji! T. Kujawa

CO NAGLE - TO PO 
STYCZNIOWYCH

I Źle sformułowane przepisy, do­
tyczące oświadczeń majątko­
wych samorządowców, które 
tyle zam ieszania narobiły  
w styczniu w Polsce, zostały, 
szczęśliwie dla niektórych za- 

1 kwestionowane przez Trybunał 
Konstytucyjny. Dzięki jedno- 

1 znacznie brzmiącemu wyrokowi 
oraz solidarnemu wsparciu całej Rady Miasta, która nie 
zaakceptowała decyzji wojewody o uchyleniu manda­
tu Przewodniczącemu Rady Lubonia, (który popełnił 
błąd przy składaniu swojego oświadczenia)- Ryszard 
Olszewski nadal może sprawować swoją funkcję. Nie 
we wszystkich gminach sprawy ułożyły się równie po­
myślnie dla osób, pozbawionych przez ustawę manda­
tów! W pobliskiej Mosinie Rada Gminy na wezwanie 
wojewody odwołała Zofię Springer ze stanowiska bur-
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w Fiacie 126 P, skradziono wkrętak i drobne narzędzia 
wartości 10 zł. Straty z powodu uszkodzeń auta obliczo­
no na 200 zł.
2. 04. Ul. Reja. W nocy włamano się do Fiata Ducato, 
uszkodzono zamek w drzwiach, skradziono elektrona­
rzędzia.
23. 04. Ul. Sikorskiego. W nocy wymontowano zamek 
w drzwiach samochodu Citroen Berlingo, skradziono 
poduszkę powietrzną od strony kierowcy.
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń
19. 03. Ul. Armii Poznań. W nocy włamano się do skle­
pu. Wypchnięto drzwi, wybito otwór w ścianie, skradzio­
no alkohol, kawę i produkty spożywcze. Straty-3 tys. zł. 
27. 03. Ul. Kurowskiego. W godzinach przedpołudnio­
wych wybito szybę w oknie mieszkania, skradziono 
2 laptopy, aparat fotograficzny, telefon komórkowy 
i skarbonkę z oszczędnościami dziecka.
4-10. 04. Ul. Dąbrowskiego. Wybito szybę w oknie 
budynku szkolnego, skradziono radio marki „Grundig” 
oraz dresy sportowe.
Zatrzymanie na gorącym uczynku
25. 03. Ul. Niezłomnych. Zatrzymano nietrzeźwego
mieszkańca Lubonia, kierowcę Citroena.
30 03. Na terenie miasta. Zatrzymano nietrzeźwego 
rowerzystę- mieszkańca Lubonia, miał 2,1 %> alkoholu 
w wydychanym powietrzu. Wobec zatrzymanego po raz 
pierwszy w Luboniu zastosowano obowiązujący od 
15 marca b. r. TRYB PRZYŚPIESZONY w wymierza­
niu kary za popełnione przestępstwo.
13. 04. Ul. Dworcowa. Wieczorem zatrzymano miesz­
kańca Lubonia, który kierował rowerem w stanie nie­
trzeźwym.
17. 04. Ul. Sobieskiego. Podczas rutynowej kontroli 
zatrzymano mieszkańca Lubonia, który miał przy sobie 
susz roślinny (najprawdopodobniej marihuanę).
20. 04. Ul. Żabikowska. Zatrzymano nietrzeźwego ro­

werzystę, mieszkańca Lubonia.
28. 04. Ul. Poprzeczna. Rankiem 
(godz. 7) zatrzymano mieszkańca Lubo­
nia, kierującego Fiatem 126 P w stanie 
nietrzeźwym.
Uszkodzenie mienia 
7. 04. Ul. 3 Maja. Podczas kłótni rodzinnej uszkodzo­
no elewację budynku i wybito szybę.
18. 04. Ul. Romana Maya. Uszkodzono lakier na 
drzwiach samochodu Skoda Fabia, zaparkowanego na 
placu. Ul. Kościuszki. Uszkodzono elewację bloku 
mieszkalnego poprzez wykonanie na tynku napisów 
farbą w sprayu. Ul. 1 Maja. Podpalono plastikowe kon­
tenery na surowce wtórne, umieszczone przy Szkole Pod­
stawowej nr 4, straty na szkodę „Komlubu” wynoszą 
5.691 zł.
25. 04. Ul. Żabikowska. W godzinach popołudniowych 
na parkingu centrum handlowego uszkodzono lakier 
samochodu marki Mercedes.
30. 04. Ul. Wiosenna. W nocy uszkodzono lakier samo­
chodu marki Renault Megane.
Zgon
10. 04. Ul. 11 Listopada. Znaleziono zwłoki bezdom­
nego mężczyzny, pochodzącego z Lubonia. Stwierdzo­
no, że zgon nastąpił bez udziału osób trzecich.
13. 04. Ul. Now a. Ujawniono zwłoki starszego mężczy­
zny, który popełnił samobójstwo przez powieszenie. 
Uszkodzenie ciała.
11.04. Ul. Kołłątaja. Po lekcjach doszło do bójki mię­
dzy dwoma gimnazjalistami. Jeden z chłopców stracił 
2 zęby. Napastnik trafi przed sąd dla nieletnich. 
Paserstwo.
24. 04. Ul. Kręta. Podczas rutynowej kontroli osobistej 
u mieszkańca Lubonia ujawniono telefon komórkowy 
pochodzący z przestępstwa.

INTEGRACJA GMIN POWIATU POZNAŃSKIEGO 
I MIASTA POZNANIA W JEDEN ORGANIZM GOSPODARCZY

AGLOMERACJA POZNAŃSKA
Upłynęło 16 lat, od chwili powo­
łan ia  sam orządów  lokalnych . 
W tym czasie miasteczka, miasta 
i gminy na własnym, żywym or­
ganizmie poczuły ciężar gospoda­
row ania posiadanym i środkami 
finansowymi. Po 16 latach, kiedy 
Polska je s t ju ż  członkiem  Unii 
Europejskiej, nadszedł czas reflek­
sji- czy łatwiej działać razem, czy 
indywidualnie? Okazało się bo­
wiem, że jednak „duży może wię­
c e j” , szczegó ln ie  je ś li chodzi 
o uzyskiwanie unijnych kredytów

inwestycyjnych! Ekonomiczne ar­
gumenty zawsze przemawiały do 
Wielkopolan, dlatego inicjatywa 
integracji gmin powiatu poznań­
skiego i miasta Poznania, przed­
stawiona opinii publicznej w mar­
cu 2007 r., szybko znalazła zrozu­

mienie i akceptację wśród miesz­
kańców. Wszystkie 17 gmin pod­
poznańskich zaakceptowało ideę 
gospodarczego współdziałania. Za 
ich zgodą, 15 maja b. r. Prezydent 
Miasta Poznania- Ryszard Grobel­
ny i Starosta Poznański- Jan Grab- 
kowski sygnowali oficjalne poro­
zumienie w tej sprawie. Aglome­
racja poznańska została powołana 
do życia. Ma służyć nowoczesne­
mu rozwojowi naszego regionu 
i mamy nadzieję, że tak będzie.

M. Rybarczyk
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WOLNE GŁOSY ODPOWIEDZ
Odpowiedź na propozycję uchwa­
ły w spraw ie likw idacji B iura 
Majątku Komunalnego w Luboniu 
Od redakcji: Dyrektor lubońskie- 
go Biura Majątku Komunalnego- 
mgr inż. Jacek Staniewski, został 
odwołany w marcu z zajmowane­
go stanowiska przez nowego Bur­
mistrza Miasta -Dariusza Szmyta. 
Nie doczekał się jeszcze możliwo­
ści publicznej odpowiedzi na za­
rzuty, stawiane mu przez obecne 
władze miasta, z powodu czaso­
wego odłożenia sprawy likwida­
cji BMK przez Radę Miasta. Po­
nieważ zarzuty zostały już jednak 
upublicznione w prasie lokalnej, 
przedstawiamy obszerny skrót pi­
sma z dnia 26. 03. 2007 r., skiero­
wanego przez p. J. Staniewskiego 
do Przewodniczącego Rady M ia­
sta Luboń- Ryszarda Olszewskie­
go i do naszej redakcji.
Szanowni Państwo!
Do dnia dzisiejszego brak osta­
tecznej decyzji rządu o likwidacji 
w szystkich zakładów  budżeto­
wych w Polsce. „Przymiarki” Pani 
Minister Finansów do ich likwi­
dacji trwają, co najmniej od dwóch

lat. N ie ma zatem  prawnej ko­
nieczności likwidacji Biura Mająt­
ku K om unalnego  w Luboniu! 
W brew stw ierdzeniu obecnego 
B urm istrza, BM K realizow ało  
i nadal realizuje kom pleksow ą 
obsługę procesów inwestycyjnych 
w mieście. Nigdy nie miało w za­
kresie statutowym pozyskiwania 
środków  p o zab u d że to w y ch  — 
do tych zadań była specjalnie za­
trudniona osoba w Urzędzie M ia­
sta. Skarbnik Miasta zawsze był 
infonnowany (na bieżąco) o postę­
pach inwestycji, a przynajmniej 
k ilk a k ro tn ie  w c iągu  roku  
p. L. Michalik oraz dyrektor BMK 
uzgadniali inwestycje ze Skarbni­
kiem od strony finansowej. (Nie 
m ogę sobie przypom nieć, aby 
Skarbnik Miasta żalił się na brak 
kompletnych danych o jakichkol­
wiek inwestycjach-co się wskazu­
je  jako zarzut!) To ustawa Prawo 
Zamówień Publicznych narzuciła 
obowiązek podpisywania umów 
przez inwestora -czyli Burmistrza, 
a nie przez inwestora zastępczego, 
jakim  jest BMK. Jest to jedyna 
istotna zmiana w ustawie dotyczą­

ca Burmistrza. Organizacją prze­
targów, przygotowaniem specyfi­
kacji oraz umów zajmuje się jed ­
nak nadal BMK, a nie Burmistrz. 
Nie zdjęło to więc, ani nie zmniej­
szyło obowiązków, ani odpowie­
d z ia ln o śc i z d y rek to ra  BM K, 
a tym bardziej „nie rozmyło” pro­
blemów odpowiedzialności za re­
alizowane inwestycje -  i to są fak­
ty! Obecny Burmistrz Miasta ni­
gdy nie podjął żadnych rozmów 
z BMK, ani na temat prowizji za 
prowadzone inwestycje, ani na ja ­
kiekolwiek inne tematy, ponieważ 
od początku swojej kadencji przez 
okres ponad dwóch miesięcy nie 
spotkał się ze mną-czyli z dyrek­
torem BMK!? Myślę, że gdyby 
Burmistrz znalazł odrobinę czasu 
dla swojego podwładnego, moż­
na by przedyskutować wszelkie 
dręczące Go wątpliwości, ale nie 
było mi to dane...Nie otrzymałem 
nigdy od Burmistrza propozycji 
zmiany zakresu obowiązków, ani 
zak resu  o d p o w ied z ia ln o śc i, 
o zmianie wynagrodzenia też ni­
gdy nie rozmawialiśmy. Nic mi nie 
wiadomo o tym, że w roku 2006

INFORMACJE BIURA MAJĄTKU KOMUNALNEGO

INWESTYCJE W MARCU 2007
Kanalizacje sanitarne:
Firma WODAN Andrzej Szypura 
z Lubonia zakończyła budow ę 
kolektora sanitarnego fi 800 mm

CMENTARZ
KOMUNALNY

Luboń,
ul. Armii Poznań 51 c 

Administrator:
Biuro Majątku Komunalnego 

tel. 061 813 11 20 
(w godz. 900 —1500 )

W sprawach o pochówek- 
tel. 061 813 12 62 
(przez całą dobę)

w ulicy Dworcowej, na odcinku 
od ul. Konarzewskiego do ul. M a­
zurka. Kanał jest przygotowywa­
ny do odbioru końcowego i prze­
kazania do eksp loatacji AQU- 
ANET S. A.
P rzedsięb io rstw o  Insta lacy jno  
Budowlane HARBART Sp. z o. o. 
z P o zn an ia  zak o ń czy ło  p race  
związane z odbudową nawierzch­
ni ulicy Konarzewskiego. 
Modernizacje nawierzchni ulic 
i chodników:
Firma „TOR-BRUK" Sp. z o. o. 
z Poznania zakończyła budowę 
nowoprojektowanej ulicy, łączącej 
u licę U nijną z u licą  Ź ródlaną.

Obiekt jest przygo­
towywany do od-1 
bioru końcowego.
Sieci wodociągo­
we:
Ogłoszono przetarg na budowę 
sieci w odociągow ej w odcinku 
ul. Żeromskiego.
Kanalizacje deszczowe:
Firma INTER-TECH Dorota Ro­
gozińska z Poznania wygrała prze­
targ na budowę kanalizacji desz­
czow ej w odcinku ul. D ługiej. 
Umowny termin zakończenia bu­
dowy -  sierpień br.

Leszek Michalik-Biuro 
Majątku Komunalnego



NA PROPOZYCJĘ UCHWAŁY W SPRAWIE LIKWIDACJI BMK
był zastój inwestycyjny w Lubo­
niu? (Taki zarzut też postawiono.) 
Wystarczy przejrzeć wykaz zreali­
zowanych inwestycji za 2006 rok, 
aby się o tym przekonać! Lecz jest 
to raczej chyba uwaga do poprzed­
nich władz, a nie do dyrektora 
BMK? Natomiast stawiane mi za­
rzuty o niestarannym prowadzeniu 
wszystkich inwestycji są bezza­
sadne, a w odniesieniu do hali wi­
dowiskowo-sportowej są mocno 
p rzesad zo n e . W ygląda  na to , 
że BMK jest odpowiedzialne za 
anomalie pogodowe, jakie wystą­
piły w Europie (dobrze, że nie je ­
steśmy winni za tsunami w Tajlan­
dii) ! Opierając się na pomiarach, 
przeprowadzonych przez Instytut 
Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej w P o zn an iu , w s ty czn iu  
2007 r. na naszym terenie szalał 
Huragan „CYRYL” o sile wiatru 
przekraczającej 30 m/s, (czyli po­
nad 110 km/h), a w porywach po­
nad 130 km/h. Nie są to warunki 
brane standardow o pod uw agę 
przy projektowaniu obiektów bu­
dowlanych! Oczywiście nie ozna­
cza to wcale, że wykonawca: Hy­
drobudowa-*?, nie popełniła błę­
dów podczas mocowania opierzeń 
z blachy - wręcz przeciwnie! Wy­
konawca niestety popełnił kilka 
błędów, do których się przyznał, 
jak to się mówi -„bez bicia”, lecz 
w ramach gwarancji naprawi ze­
rwaną część dachu i poprawi mo­
cowanie opierzeń. Kontynuując 
temat, choć tak się właśnie twier­
dzi- B urm istrz nie je s t jed y n ą  
osobą, która doprowadziła do pod­
pisania porozumienia o naprawie 
dachu z Hydrobudową-9! Pragnę 
poinformować, że przed wyjaz­
dem na 11. dniowy urlop (dużo 
wcześniej podpisany przez zastęp­
cę Burm istrza p. M. W alnego), 
przynajmniej trzykrotnie rozma­
wiałem z Prezesem HB-9, p. Tam- 
borskim oraz kilkakrotnie z dyr. P. 
N owakiem . Wyżej w ym ienieni 
zapoznali się z sytuacją na dachu 
lubońskiej hali oraz obiecali od­

powiedzieć w najkrótszym termi­
nie. Po moim powrocie, przynaj­
mniej 10. krotnie rozm awiałem  
z dyrektorem Łuczakiem -bezpo­
średnio odpowiedzialnym za halę 
w HB-9 oraz z dyr. Nowakiem. 
Przekonałem zarówno Prezesa jak 
i Dyrektora HB-9 o ich oczywistej 
winie za stan dachu hali. Między 
innym i d la teg o  w dn iu  
23. 03. 2007 r. nastąpiło podpisa­
nie zobowiązania do jego napra­
wy! Infonnuję, że nie pojechałem 
sam ow oln ie  na zap lan o w an y  
i opłacony wcześniej urlop, tylko 
za zgodą Burmistrza, a miałem do 
w ykorzystania zaległy urlop za 
dwa lata! Natomiast, po jedynej 
(przeprowadzonej zresztą na moją 
prośbę) rozmowie z Burmistrzem 
Miasta Luboń niestety wylądowa­
łem u lekarza, a po EKG lekarz 
zabronił mi czasowo powrotu do 
pracy. Reasumując: twierdzę na­
dal, że likwidacja BMK jest nie­
uzasadniona, chociażby dlatego, 
że Biuro nie zajmuje się tylko in­
westycjami, lecz prowadzi wiele 
ważnych usług dla Miasta Luboń- 
np. stację zlewczą ścieków, cmen­
tarz komunalny, administruje bu­
dynkami i obiektami komunalny­
mi, i dobrze się z tego wywiązu­
je. Żadną nowością nie jest przy 
tym, że zakład budżetowy nie ma 
osobowości prawnej i jest powią­
zany z budżetem miasta. Gdyby 
tak nie było, BMK nie musiałoby 
oddawać wypracowanych przez 
siebie zysków miastu! Za 2006 rok 
BMK przekazało do miejskiego 
budżetu ponad 160.000 zł i nie 
rozumiem zarzutu o pomocy fi­
nansowej m iasta na działalność 
BMK! Życzę obecnej Władzy Lu­
bonia, aby przekazanie licznych 
ob szaró w  d z ia ła ln o śc i BM K 
w prywatne ręce, przyniosło wy­
raźne zmniejszenie kosztów pro­
w adzen ia  d z ia ła ln o śc i M iasta 
oraz uruchomiło korzystne zacho­
wania rynkowe! Mam nadzieję, że 
Szanowni Radni M iasta Luboń 
poproszą obecne Władze o bilans

Jacek Staniewski 
przed kwietniową 
sesja Rady Miasta

korzyści z likw idacji BM K za 
2007 rok i lata następne.

Jacek Staniewski -odwołany 
_______________ dyrektor BMK

V Lubońskie Dyktando
30 maja br. o godz. 19 

w Gimnazjum nr 2 
w ramach Dni Lubonia.

Tegoroczne ortograficzne potycz­
ki będą miały charakter zespoło­
wy. Zainteresowani piękną polsz­
czyzną mieszkańcy Lubonia wy­
stawią kilkuosobowe drużyny 
reprezentujące instytucję, stowa­
rzyszenie, partię, grupę społeczną 
lub zawodową. Komisja na cze­
le z autorem tekstu - znakomitym 
językoznawcą z UAM-u, panem 
dr Jarosławem Liberkiem - wy­
łoni zespół najlepiej znający za­
sady ortograficzne oraz pisownię 
języka ojczystego, nagradzając 
mistrzów statuetką Złotego Pió­
ra 2007 w kategoriach - Junior 
i Senior.

Zapraszają organizatorzy 
z Gimnazjum nr 2
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JAK POECI W LUBONIU

W ramach Ogólnopolskiego Tygodnia Bibliotek, 
do którego w bardzo oryginalny sposób włączyła 
się Biblioteka Miejska w Luboniu, młodsi i star­
si mieszkańcy naszego miasta mogli przekonać 
się, ile atrakcji zapewnić im może budynek, pod 
nieco archaiczną nazwą: „biblioteka”. Naprawdę 
było w czym wybierać! (Szczegółowe sprawoz­
danie zamieścimy w następnym numerze „Echa 
Lubonia”.) Teraz chciałabym podzielić się reflek­
sjami z jednego tylko spotkania, w którym uczest­
niczyłam jako obserwator, wybranym ze szczelnie 
wypełnionego propozycjami tygodnia, jakie swoim 
czytelnikom  przygotow ała lubońska biblioteka. 
W czwartek, 10. 05. b. r. o godz. 18 odbyło się „lu- 
bońskie poetyckie biesiadowanie” z udziałem twór­
ców nieprofesjonalnie parających się literaturą. 
Młodsi i starsi mieszkańcy Lubonia przybyli na to 
spotkanie ze szczelnie zapisanymi kajetami, ma­
szynopisami, lub-zdarzyło się to w kilku przypad­
kach- z opublikowanymi już tomikami własnych 
wierszy. Siedząc w kręgu, oświetleni blaskiem świec, 
autorzy głośno odczytywali wybrane fragmenty wła­
snych dzieł, otoczeni wysublimowaną aurą weny 
twórczej. Zadziwiające, ale wśród tych ludzi, bar­
dzo różniących się wiekiem, wkrótce zapanowało

swoiste porozumienie „pokrewnych dusz” ! W Lu­
boniu nie ma właściwie miejsca, w którym wrażli­
we jednostki mogłyby porozmawiać o swoich od­
czuciach czy przemyśleniach. Ten wieczór w biblio­
tece był taką możliwością! Pewnie dlatego młodzi 
twórcy prozy poetyckiej i powieści w stylu fantazy, 
z Gimnazjum nr 2 w Luboniu, bez tremy zaprezen­
towali napisane przez siebie rozdziały słuchającym 
ich z niekłamanym uznaniem starszym poetom, od 
dawna publikującym swoje utwory. Spotkanie było 
tak udane, że jego uczestnicy umówili się na koleją 
biesiadę poetycką, pod patronatem dyrektora biblio- 
teki-pani Elżbiety Stefaniak. Gratulujemy udanej 
inicjatywy pracownikom naszej Biblioteki Miejskiej!

I. Szczepaniak

14 kwietnia w przestronnej hali 
Unii Swarzędz odbyło się już po 
raz jedenasty Swarzędzkie Spotka­
n ie  F lażo le to w e , w y ją tk o w o  
w m iędzynarodow ej obsadzie. 
Przyjechał bowiem do nas z połu­
dnia Francji znany zespół folko­
wy „Le Condor”. Nie znaleźli się 
oni w Wielkopolsce przypadkowo. 
Lider grupy- Jean Francois Gerold 
prow adził w tym roku Zimowe 
Warsztaty Flażoletowe w Białęży- 
nie. Grają oni na tradycyjnych in­
strumentach z Prowansji. Jako cie-

SPOTKANIE 
Z MUZYKALNĄ 

PROWANSJĄ
kawostkę, mogę opisać jeden  z 
nich. Jest to mianowicie g a lo u b e t ,  
podobny do naszego flażoletu, 
lecz m ający tylko trzy otwory. 
Zmiany dźwięków dokonuje się tu 
poprzez przedęcia i tzw. wymusza­
ne alikwoty. Można grać na nim 
jedną ręką, a drugą wybijać rytm 
na instrum entach perkusyjnych

(w tym  przypadku długi bęben 
o nazwie t a m b o u r in e ) .  Ponadto in­
strumentarium zespołu stanowiły 
gitary i dudy prowansalskie. Mu­
zyka była wesoła, skoczna i łatwo 
wpadająca w ucho (kto pamięta 
film „Żandarm się żeni”, ze sceną 
wyjścia pary młodej z kościoła -  
orkiestra grała taniec „Farando- 
le”). Na spotkanie to przybyła 
m łodzież z całej W ielkopolski, 
również z Ośrodka Kultury w Lu­
boniu. Byliśmy wszyscy przygo­
towani do wspólnego grania z go­
śćmi z Francji, ponieważ program 
znaliśm y ze w spom nianych tu 
warsztatów. Muzycy z Prowansji 
zrewanżowali się um iejętnością 
gry naszych, wielkopolskich me­
lodii. Pięknie, stylowo wykonali 
„Leliję” i „Kłamanego” . Po kon­
cercie muzycy zespołu „Le Con­
dor” byli oblegani przez uczestni­
ków spotkania, pragnących auto­
grafów na książeczkach z nutami, 
które wszyscy flażoleciści dostali 
od organizatorów.

K. Brych



1
W Muzeum Martyrologicznym w Żabikowie w dniach 11- 
13. 04. 2007 r. odbywały się warsztaty Kultury Żydowskiej 

dla młodzieży gimnazjalnej i licealnej, z udziałem artystki 
i pedagoga z Izraela -pani Tovy Ben- Zvi. Były one rezul­
tatem współpracy Muzeum ze Stowarzyszeniem Polska- 
Izrael; a pieczę nad tym niecodziennym wydarzeniem spra­
wowała Prezes Stowarzyszenia Polska-Izrael pani Joanna 
Brańska, (która osobiście zajęła się także prowadzeniem 
warsztatów tematycznych). W zajęciach warsztatowych 
wzięli udział uczniowie Gimnazjum nr I w Luboniu, Li­
ceum Ogólnokształcącego nr V im. Klaudyny Potockiej 
w Poznaniu oraz I Liceum Ogólnokształcącego im. Karola 
Marcinkowskiego w Poznaniu. Celem całego przedsięwzię­
cia było przekazanie młodym Polakom wiedzy na temat 
historii, tradycji świąt, a także kuchni żydowskiej. W związ­
ku z tym w programie zajęć edukacyjnych znalazły się na­
stępujące tematy:

WARSZTATY KULTURY

NOWA KOMISJA
OPINIUJE W NIO SKI O M IESZK ANIA KOM UNALNE

ŻYDOWSKIEJ W MUZEUM MARTYROLOGII W ŻABIKOWIE
-warsztat „Święta Żydowskie”: Święto Pesach i Święto Sza- W programie warsztatów z cyklu „Święta Żydow- 
wuot, skie - Nowy Rok Żydowski” m łodzież m ogła
-warsztat „ Sztetl” - Opowieść o życiu żydowskim w mia- obejrzeć bardzo interesującą prezentację mul- 
steczku, tim edialną, dotyczącą obrzędów świątecznych,
-warsztat „ Polscy Wallenbergowie” - Pomoc Żydom w oku- a także wziąć udział w tradycyjnym świątecznym 
powanej Polsce, poczęstunku. Podczas wykładów z cyklu „Sztetl -
-warsztat „Pieśń Czasu Zagłady” -„Ki Nyskor We Lo Nisz- opowieść o ż y c iu  w żydowskim  m iasteczku” 
kach” („Żeby pamiętać i nie zapomnieć”). uczniowie zapoznali się z historią Żydów polskich,

na podstawie wspomnień malarki 
Toby Knobel Fluek. Warsztatom 
towarzyszył także koncert ludo­
wych pieśni żydowskich, w wyko­
naniu izraelskiego gościa -Tovy 
Ben-Zvi. Tematy w arsztatowe 
„Polscy Wallenbergowie” i „Pieśni 
Czasu Zagłady” dotyczyły trud­
nych losów społeczności żydow­
skiej w okupow anej P o lsce . 
W trakcie tych zajęć młodzież 
zobaczyła pokaz audiowizualny, 
prezentujący sylwetki Ireny Sen- 
dlerowej oraz Henryka Sławika- 
odznaczonych po wojnie zaszczyt­
nym tytułem Sprawiedliwy Wśród 
Narodów Świata.
Inf. Renata Wełniak-Muzeum 
Martyrologiczne w Żabikowie

Burmistrz Lubonia powołał (na 
okres kadencji Rady Miasta) Komi­
sję ds. opiniowania projektów list 
osób i rodzin, spełniających prze­
słanki do udzielen ia  pomocy 
mieszkaniowej. Od 19 04 .2007  
roku członkami nowej lubońskiej 
„komisji mieszkaniowej” są:
Anna Sawicka -  Baraniak (Rada 
Miasta)-przewodnicząca Komisji, 
Jolanta Włodarska (MOPS)-czło- 
nek,
Joanna Kaczmarek (Komisariat Po­
licji w Luboń iu)-członek,
Adam Dworaczyk (Rada Miasta)- 
członek,
Wiesława Voelkel (USC)-członek 
Zadaniem Komisji jest, według roz­
porządzenia Burmistrza Miasta, (cy­
tujemy):... „opiniowanie uwag i za­
strzeżeń dotyczących osób i rodzin 
umieszczonych w projektach rocz­
nych i dodatkowych list osób i ro­

dzin spełniających przesłanki do 
udzielenia pomocy m ieszkanio­
wej”. ..Ffeyczymkanisjamauwagi i za­
strzeżenia dotyczące owych osób 
i rodzin (...) „rozpatrzyć w terminie 
60 dni od daty podania projektu li­
sty do publicznej wiadomości”.... 
Nowo powołana Komisja będzie 
zwoływana w miarę potrzeb, jednak 
nie rzadziej niż jeden raz w roku. Za 
udział w posiedzeniach członkowie 
każdorazowo otrzymywać będą wy­
nagrodzenie (przewodnicząca 120 zł 
a członkowie 100 zł).

L. Koralewska

Wydawfti: Agencja Wydawniczo-Reklamowa Redaktor techniczny: Jacek Wlodarczak
„1MI- PRESS" Reklamy: 0501-129-625
Rediikcjai ul. Łączna 24, Luboń. Redakcja zastrzega sobie prawo do
teł. 061 810 50 38 e-mail: imipress@op.pl skracania i adiustacji tekstów.
Reduktor naczelny: Tomasz Kujawa Nie odpowiadamy za treść reklam
Z-ęą Red, naczelnego: Izabella Szczepaniak i poglądy autorów spoza redakcji.
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ŚLUBY
03. 03. 2007
Biskup Radosław i Woźniak 
Aldona Maria 
14. 04. 2007
L ipiński M arcin B artosz 

i Chudzicka Karolina Anna 
W ielgat Robert Marek i Nowak 
Sylwia Agnieszka 
Czyż Tomasz i Kaczor Katarzyna 
T om czak Jaro sław  i Tom czak 
Żaneta Małgorzata 
Cichowlas Szymon i Jonalik 
Beata Maria
20. 04. 2007
D ąbrow ski Sebastian  M aciej 
i Łatka Beata Bożena
21. 04. 2007
A chtenberg  Sebastian  Tom asz 
i Marek Kamila Stanisława 
27. 04. 2007
Jakubow ski Sławom ir Bartosz

HASŁO - KUPON i Frąszczak Katarzyna
M ąko w iak  K r z y sz to f  i C z y żew sk a

3 4 5 6 7 8 9 10  11 Sabrina

Laureaci z poprzedniego numeru otrzymali nagrody w postaci 
bezpłatnego rozliczenia PIT. W obecnej krzyżówce nagrody niespo­
dzianki dla 3 czytelników funduje firma „Audit-doradztwo podatko­
we” Luboń, ul. Parkowa 7. Rozwiązania prosimy przesyłać na kart­
kach pocztowych na adres redakcji. Zapraszamy do zabawy!

28. 04. 2007
Stawujak Marek i Nowaczyk Ewa 
Małgorzata
M asew icz Łukasz i W ełniak 
Bernadeta Joanna

ZGONY:

USŁUGI POGRZEBOWE
tel./fax 061 813 12 62, kom. 0 606 39 46 75 

62-030 Luboń, ul. Okrzei 1

- Sprzedaż trumien .
-Wypłata ZUS 24 h 

- Pełen zakres 
- Niskie ceny

07. 03. 2007 Kujawa Franciszka lat 91
08. 03. 2007 Nowak Helena lat 87
13. 03. 2007 Kaźmierczak Józefa lat 97
14. 03. 2007 Łukasiewicz Teresa lat 52 
21. 03. 2007 Mańczak Zofia lat 96
23. 03. 2007 Gallus Marian Józef lat 85
27. 03. 2007 Markowska Teresa Danuta lat 52
30. 03. 2007 Gajdzińska Bożena Kazimiera lat 64
02. 04. 2007 Ograbek Bohdan lat 59
05. 04. 2007 Sielska Stanisława lat 85
10. 04. 2007 Deckert Czesław lat 57
13. 04. 2007 Konieczna Gabriela lat 82
18. 04. 2007 Kozłowska Helena Joanna lat 87
25. 04. 2007 Sassek Wiktor Zbigniew Lat 82



KOMPUTERY

SPRZEDAŻ SERWIS 
- MODERNIZACJA 

PODZESPOŁY - 
PROGRAMY - GRY

NAPEŁNIANIE CARTRIDŻY 
DO DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

c@fe internet
l>ik o m c a f c @  w p .p l  

te l. 0 6 1  SIO  21 8 7  
Luboń, Dąbrowskiego lin

MOO - ł o O O  
-  20

PRACOWNIA KRAWIECKA
K O N F E K C JA  D A M S K O  - M Ę S K A

Adres Firmy:
ZENON R o s ZAK ul. Kościuszki 55 

WŁAŚCICIEL 62-031 Luboń
tel. 061 810 31 56

Hodowla
„k iss me & love ine (FCI)” 

poleca szczenięta rasy AKITA-INU 
rodowodowe, piękne, wzorcowo odchow ane. 

Dla miłośników rasy i wystawców. 
Serdecznie zapraszamy !

Kontakt: kom. 0507 049 054 -Anna Zubka 
lub 0 605 648 656 -Tomasz Psiarski

SKLEP SPOŻYWCZO - PRZEMY SI. OW Y

codziennie 
do godz. 2300

c zyn n y
w e

w szys tk ie
św ięta

M /m H * T /4 N
Anna W iśniew ska  

Luboń, ul. 1 Maja 20
- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

pn. - sob. 
600 - 2300 

niedziela 
800 - 2300

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz  
WYROBY CUKIERNICZE FIRMY A. NOWAK

SKLEP ZOOLOG ICZINO 
poleca: ■ WĘDKARSKI
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów 

dla ryb, ptaków i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.
- sprzedaż zezwoleń 
czynny:

pn. - pt. 10“ -18“  sob. 9“ -14“  
Luboń, ul. Żabikowska 56

HURTOWNIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“WIR - BUD”
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./ fax 061 810 50 33

KREISEL .

Z a p r a s z a m y :  p n .-p t .  7 .0 0 - 1 7 .0 0  
s o b o t a  7 .0 0  -  1 3 .0 0

WYRÓB BOAZERII
szerokość krycia 85 mm (112 mm)

I]
szerokość z piórem 95 mm (120 mm)

Z A K Ł A .D  S T O L A R S K I  
A N D R Z E J  R A T A J C Z A K
62-032 Luboń, ul Juranda 24 

te l j  fax  061 810 53 33

B
A L

WNĘTRZA
.  SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 

SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY
.  ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 , . n
Informacje i zlecenia tel. 0  5 0 6  6 4 3  11 2

DORADZTWO
KREDYTOWO-INWESTYCYJNE 

Sławomir Budziszewski 
www.doradztwokredytowe.com

- budujesz, kupujesz dom lub mieszkanie
- przeprowadzasz remont
- potrzebujesz gotówki, karty kredytowej

SZUKASZ POMOCY KREDYTOWEJ?

- zadzwoń 0507 062 767
- napisz e-mail:

biuro@doradztwokredvtowe.com
- wyślij fax: 061 899 21 45

BEZPŁATNIE ZAPEWNIAMY
- doradztwo w zakresie kredytów:

• hipotecznych
• gotówkowych
• konsolidacyjnych

- pełną obsługę w zakresie 
dokumentacji kredytowej

- załatwienie formalności urzędowych

http://www.doradztwokredytowe.com
mailto:biuro@doradztwokredvtowe.com
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LU B O N
Z.CH.

Zakłady Chemiczne LUBOŃ sp. z o.o., firma 
o ugruntowanej pozycji na rynku nawozów mineralnych 

oraz impregnatów do drewna, laureat godła Inwestor 
w Kapitał Ludzki, poszukuje kandydatów/ek na stanowiska

ELEKTRYK
Od kandydatów oczekujemy:

• wykształcenia średniego technicznego o specjalności 
technik elektryk

• uprawnień energetycznych do 1 kV

PRACOWNIK
PRODUKCJI

Od kandydatów oczekujemy:

• wykształcenia średniego lub zasadniczego zawodowego

’ mile widziane uprawnienia do obsługi wózków widłowych

Zainteresowanych prosimy o przesłanie ofert (list motywacyjny, CV) 
do Działu Personalnego Zakładów Chemicznych LUBOŃ sp. z o.o. 
Zastrzegamy sobie prawo kontaktu jedynie z wybranymi osobami.

Prosimy o załączenie klauzuli: „  Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych,
zawartych w ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji,
zgodnie z Ustawą z dnia 29.08.1997 r. o Ochronie Danych Osobowych, Dz.Ust. Nr 133 poz. 883".

Zakłady Chemiczne LUBOŃ sp. z o.o.
62-030 Luboń, ul. Romana Maya 1 

Tel. (061) 8900 100, Fax(061) 8900 400 
www.lubon.com.pl, e-Mail:łubon@lubon.com.pl

http://www.lubon.com.pl
mailto:ubon@lubon.com.pl

